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Jak starosta świędański zmilitaryzował powiat
(Od w łas n eg o  ko respondenta ABC)

W ilno, w m a r c u  1034 T .
O s ta tn ie  „ r e f o r m y  w dz iedzin ie  

w y c h o w a n ia  p u b h o z n cg o  m a ją  ponoć  
n a  ee'.u d o  g r a n t u  p rz e ro b ić  duszę  
n a r o d u  po lsk iego .  N a m  się. jed i iak -  
żo w y d a je ,  że w sze lk ie  - „r e fo r m y "  
w te j  dz iedz in ie  są  j u ż  zby teczne ,  bo 
jeś li  chodzi  o m łode  poko len ie ,  ono

3.III.1934
W z ó r B e ig ji

N o w y  k r ó l  B e lg ó w ,  L e o p o l d  
I l l - c i ,  d n i a  2 3 -g o  u b .  m .,  n a z a ­
j u t r z  p o  p o g r z e b i e  b o h a t e r s k i e g o  
i p r o m i e n n e g o  r y c e r s k ą  u c z c i w o ś ­
c i ą  k r ó l a  A l b e r t a  I -g o ,  p r z y b y ł  do  
P a ł a c u  N a r o d u  t j .  do  s i e d z i b y  p a r  
l a m e n t u ,  g d z i e  p o  o d c z y t a n i u  
p r z e z  p r z e z y d e n t a  S e n a t u  o ś w i a d ­
c z a n a  o b u  Iz b ,  s k i e r o w a n e g o  d o ń ,  
z ło ż y ł  p r z y s i ę g ę :

—  P r z y s i ę g a m ,  ż e  b ę d ę  p r z e ­
s t r z e g a ł  k o n s t y t u c j i  i p r a w  n a r o ­
d u  b e l g i j s k i e g o  o r a z  b r o n i ł  n i e n a ­
r u s z a l n o ś c i  o b s z a r u .

N a s t ę p n i e  w y g ł o s i ł  k r ó l  p i e r w ­
s z ą  s w ą  m o w ę  t r o n o w ą ,  w  k t ó r e j  
n a  w s t ę p i e  o ś w i a d c z y ł :

—  R ó d  k r ó l e w s k i  b e l g i j s k i  p o ­
z o s t a j e  w  s ł u ż b i e  n a r o d u .  M a m  
s t a n o w c z ą  w o l ę  n i e z a p o m n i e n i a
0 t e m  nigdy. W s z y s c y  B elgow ie  
rozum ieją dobrodziejstwo tego 
ś c i s ł e g o  związku m i ę d z y  narodem
1 k r ó l e m .

M ł o d y  k r ó l  p o w o ł a ł  s i ę  tu  n a  
w z ó r ,  p r z e k a z a n y  m u  p r z e z  oj 'ca, 
k t ó r e g o  t r o s k ą  i c n o t ą  b y ło ,  j a k  
p o w i e d z i a ł ,  o d d a n i e  s i ę  s p r a w i e  
n a r o d u .  N i e  b y ł y  t o  c z c z e  s ł o w  . 
K i e d y  A l b e r t  I - sz y ,  P °  c z t e r o l e t ­
n i e j  w o j n i e  ś w i a t o w e j ,  w r a c a ł  w  
h s t o p a d z i e  191 8  d o  o j c z y z n y ,  k t ó ­
r e j  o s t a t n i e g o  w o l n e g o  s k r ą  
b r o n  d o  u p a d ł e g o ,  s k i e r o w a ł  
sw, . ro k i  w  B r u k s e l i  r ó w n i e ż  d o  
t e g o  P a ł a c u  N a r o d u ,  g d z i e  r z e k ł :

 I d ę  d o  w a s  z n a d  I z e r y  z m o i ­
m i  ż o ł n i e r z a m i  p o p r z e z  o s w o b o ­
d z o n e  m i a s t a  i w s i e  n a s z e .  O t o  
j e s t e m  p r z e d  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w e m  n a r o d u .  C z t e r y  ł a t a  t e ­
m u  p o w i e r z y l i ś c i e  m i  w o j s k o  n a ­
r o d o w e  i  o b r o n ę  k r a j u .  T e r a z  
z d a m  w a m  s p r a w ę  z  m y c h  d z i a ­
ł a ń .

Z  b i e g i e m  l a t  t a k i e  p o j m o w a n i e  
r z e c z y  u t r w a l i ł o  s i ę  w  u m y ś l e  
A l b e r t a  I -g o .  W s z y s c y ,  k t ó r z y  z 
n i m  s i ę  s t y k a l i ,  p r z y p o m i n a j - ą  t o  
d z i s i a j  j a k o  r y s  n a c z e l n y .  M ó w i ł  
c o r a z  d o b i t n i e j  o  s ł u ż b i e  n a r o d o ­
w i  j aK o  o  n a j w y ż s z e m  z a d a n i u  
o b y w a t e l s k i e m .  w ł ą c z a j ą c  w  t o  i 
s i e b i e  n i e t y l k o  s ł o w n i e  l e c z  i 
c z y n n i e .

T a k  o to  w  k r a j u ,  k t ó r y  z d o b y ł  
s o b i e  s z a c u n e k  c a ł e g o  ś w i a t a  
s w e m  b o h a t e r s t w e m ,  z  ż y c i a  z m a r  
l e g o  k r ć ł a ,  P o z o s t a w i a j ą c e g o  p o  
s o b i e  p a m i ę ć  j e d n e j  z n a j p i ę k n i e j ­
s z y c h  d u c h o w o  p o s t a c i  n a s z y c h  
c z a s ó w ,  z  p i e r w s z y c h  s ł ó w  n o w e -  
g o  k r ó l a ,  r z m i  w - s k a z a n i e :

—  N a j  t y ż s z e m  p o j ę c i e m  ż y c i a  
p ań stw o w eg o  j e s t  n a r ó d .

N i e  w s k a z a n i e ,  z  p r z e s z ł o ś c i  t v ł  
k o  jakby b e z w ł a d n i e  p r z e k a z a n e ,  
c h o ć  i t e n  p ł a s z c z  w i e k ó w  w c a l e  
n i e  u c h y b i a ,  a  r a c z e j  z d o b i ,  l e c z  
ż y w  a  p r a w d a  d z i s i e j s z a  i w 
P r z y s z ł o ś ć  i d ą c a .

.W P o l s c e  z r o z u m i e n i e  t e j  p r a w ­
d y  b y ł o  o o a a j  w c z e ś n i e j s z e  i g l ę b -  
s s e  n i ż  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  i n n y c h  
k r a j ó w .  W c z e ś n i e j s z e  d l a t e g o ,  że  
o d  w i e k ó w  n a r ó d ,  w  ó w c z e s n e m  
P o j ę c i u ,  p o w o ł a n y  b y l  u  n a s  do  
s t a n o w i e n i a  o  s w y c h  l o s a c h  i d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  n ie .  G ięb -  
s z e  d l a t e g o ,  ż e  p r z e z  w i e k  z  g ó r ą  
n i e w o l i ,  n i e  m a j ą c  p a ń s t w a ,  zdo- 
. ’ v n y  ż y ć  w  s u m i e n i u  w ł a s n e m  
i w  b u d z ą c e m  s , ę  r a z  w r a z  s t tm ie -

1 t t a  i d o c z e k a ć  s i ę  z m a r t -  
w y c  w s i  n i a  p a ń s t w o w e g o ,  d a j ą c  
h w i a  e c t w o ,  t e  d u s z ą  n i e ś m i e r t e l ­
n ą  j e s t  n a r ó c , a  p a ń s t w o  j e g o  c i a ­
ł e m .  :’o d w a l i n y  t e j  p r a w d y  s a  
p r z e t o  w  P o l s c e  z b u d o w a n y  z o p o !  

j r z e ż y ć ,  k t ó r y c h  n i k t  i n i c  n i e

a k ż e  p o  o d r o d z e n i u  p a ń s t w o -  
n, w  k o n s t y t u c j i  1 7 - g 0 m a r c a  
1, d o t y c h c z a s  o b o w i ą z u j ą c e j ,  
-a m a  l i c z n e  n i e d o s k o n a ł o ś c i ,  
z b o c z o n o  j e d n a k  z d r o g i ,  k t ó r ą  
r a  p o l s k a  w s k a z y w a ł a ,  s t a w i a ­
n a  s a m e m  c z e le  n a r ó d  j a k o  

R u n a  l o s ó w  i w ł a d z y  R z p l i t e j .  
■ż o to  o b e c n y  z a m y s ł  z m i a n y  
s  y t u c j i ,  w y r o b u  B B . .  o d z n a c z a  
7 s »ę n i e p r a w d o p o d o b n ą  n ę d z ą ,  
■Alko p r a w n ą ,  a l e  t a k ż e  duC ho-  

^  c a ł e m  s w e m  p o d ł o ż u  p o j ę ć  
r c iu  P a ń s u c o w e m ,  n i e  p o w i e m :

wykazuje zadziwiającą, pod ł cm 
względom odporność i pomimo ist­
nienia przeróżnych „Legionów ", 
„Mysi i f , ,S t ra ż y "  kroczy raz o- 
braną drogą, zasilając- coraz liczniej 
szeregi obozu narodowego.

W y d i o w s m e  d o r a ź n e
Nic skuiknją w  taj dziedzinie ani 

nowe metody pedagogiczne, ani ilo- 
rąźnc środki wychowawcze, jak  mo­
topompy lub nawet trwająca mie­
siącami „koza", zwana inaczej wię­
zieniem ślcdczcm —  młodo pokole­
nie nietylko uparcie trw a w  „zabo­
bonach nacjonalistycznych", lecz za­
czyna coraz częściej czynnie mani­
festować swe poglądy i objaw iać  
brak poszanowania dla najwyższych  
nawet autorytetów ideologii „pań­
stwowej".

Inaczej przedstawia się .sprawa ze 
starszem społeczeństwom. AVpraw- 
dzie i tu mc brak ludzi nieuleczal­
nie chorych na wstręt do sanacji, 
gotowych zawsze zademonst rowa»T 
swój negatywny stosunek do dzi­
siejszej polskiej rzeczywistości, ale 
obok nieb wytworzył się specjalny 

typ p u d z i pom ajowych“ .

„Pum a] o w cy*
Nie są to bynajm niej zwolennicy 

obecnego regimchi. Raczej odwrot­
nie. Ich nienawiść do sanaoji nieraz 
stokrotnie przerasta tę niechęć, któ­
ry okazują przedstawiciele ofic ja l­
nej opozycji. A le , nienawidząc w  

głębi duszy sanatorów, ci nowi „.lu­
dzie pom ajow i" nieraz wstępują do 

szeregów- organizaeyj sanacyjny! h, 
płacą jaknnjgorliwie.j sl.hutki na 
wszelakie cele „pnńśtwo/cte" i uczę­
szczają na przeróżne akadcm.je i ob­
chody. M ożna np. ua akademji 
strzeleckiej nie zobaczyć ani jedne 
go Strzeleti, ale „pom njowcy" spew- 
nością stawią sią i, walcząc.^ze snem, 
wysłuchają wszystkich chociażby 

najnudniejszych i najbardziej bcz- 
t reśc i wy o h p r  z c-i u ó w i c ń.

feą to ,,liuL 'c przerażeni". . Jest 
ich w  Polsce coraz więcej i rekru­
tują sie oni z najróżniejszych sfer 
i warstw  N ie  mówiąc już o ludziach 

uzależnionych służbowo i m aterial­
nie, spotykamy ich dosłownie wszę­
dzie, a może najwięcej na prow in­
cji.

O biaw y p rzerażen ia
Tak np. zdarzyło mi się o iWie- 

dzić podczas ostatnich wvho;ów  
pew nogo ziemia lina. Nie. mi.il mii 
długów w  banku sejmikowym, ani 
nawet zbyt wielkich zaległości po­
datkowych, a jednak na mój widok  
zaczął zdradzać ob jaw y  przerażenia 
i uspokoił się. dopiera wówczas,, gdy  

zapewniłem go, że nikt mnie nic śle­
dził i nikt w  mieście powiatnwnn  

nic będzie wiedział, że u mego ię  

zatrzymałem.
N a  wszelki wypadek pan ten o- 

desłał mnie. później na stację na  
nocny pociąg (chociaż by ł hardziej 
dogodny dzienny), by ktoś nic p o ­
strzegł i nic doniósł komu nalc-.}, 
ż.e użycza on gościny i koni „nie­
bezpiecznemu antypaustw owcowi z 

opozycji narodowej.
M asowym  objawem przerażenia 

były u nas m anifestacje konstytu­
cyjne w  dn. 27 stycznia r. b.

Spotkałem wówczas pan i urzędni­
ków magistrackich, którzy skarżyli 
SK‘> iż „m uszą" na głodno parado­
wać po ulicach, gfly w  domu styg­
nie obrad i, oczekuje niespokojna ro ­
dzina. Zapytani, dlaczego „muszą", 
spojizeli na mnie przerażonym wzro­
kiem, że nie rozumiem rzeczy, ich 
zdaniem, tak prostej.

A  przeeież panowie ci nietylko 
nic należeli do sanacji, lub nawet 
je j sympatyków, ale jeszcze przed  
paru laty mc ukry w-ali swych wręcz
a n t y  sanacyjnych poglądów, do któ
rvch zresztą, po dziś dzień w roz­
mowach „bez. św iadków " szczerze

się p rz y d a ją .
Otrzymali „polecenie wziąe u- 

dział w  m anifestacji, wiec maszero- 
w di ulica Mickiewicza, wsłuchani 
n ietrlc  tć dźwięki „p ierwszej bry-

w y g n a ł ,  n i e  p o w i e m :  w y t ę p i ł  a le  
p o p r o s t u . . .  w y s k r o b a ł  
i m i ę  n a r o d u  z p o d s t a w  owy e ą  
d z e ń  n a s z e g o  ż y c i a  z b i o r o w e g  . 
K t o ,  k i e d y ,  z c z e m  i do  c z e g o  s ię  
b i e r z e ?  N ie  o s t o j ą  s i ę  m a  ie  P 
b i e r a n i a  s i ę ,  j a k  p o d i a d k o w  o 
k o r z e n i  s t a r e g o  d r z e w a ,  t a k  ie j  
s k i c h  u s t r o j o w c ó w , a  w  z es ta w  e- 
n i u  z p o w a g ą  s p r a w y  w r ę c z  d i  ob- 
n o u s t r o j o w c ó w ,  d o  p o j ę c i a  i z n a ­
c z e n i a  n a r o d u  w  ż y c iu  P o l s k i .

S t a n i s ł a w  S t r o ń s k i .

gady ", co w  całkiem „samorzutne" 
burczenie pustego żołądka..

D la  ludzi tego typu każdo „polo- 
cenie11 je st 1 d jiś  rozkazem, do któ­
rego usi osunkowują się niczem  
sławny Roch Kowalski, l.ozkaz —  

to ro-zkaz. Skora go „nnczalstwo" 
wydało, m jjil Lyó wykonany, a rgni 
naczaL iw o miało prawo rozkazywać, 
czy polecać, to zagadnienie wyższej 
matematyki, dla umysłów ludz.i prze­
rażonych erdkicm niedostępnej.

ŚwięciansKa 
„G w ardja N arodow a"

Do jakich ab.-urdów i konuzmów  
nieraz dochodzi, mamy możność 

przekonać się na następującem w y ­
darzeniu, która miało miejsce już w  
tym roku w Święcianach wilciiokieb.

Oto M. S. M wydało okólnik o 
tworzeniu i 'szkoleniu drużyn ochot­
niczych r pos rod osób, zaliczonych
do pospolitego ruszenia. Drużyn/ 
mają być „ochotnicze", ale przede 
wszystkiem hyc maja. A\ ięc dzielny 
starosta św ięciański postanowił, że 
powiat jeg-o da przykład inne m w  
przejawach iluaiia militarnego.

Pewnego dnia pospolitaey świo- 
eiańsey otrzymali pisemka, w zyw a­
jące ich do lokalu komisji ponoro- 
wej, gdzie ponadto urzęduje t. zw. 
.Federacja. Ludzie pośp c S y li  stawić 
się przed obliczem komisji, złożonej 
z referenta wojskowego starostwa, 
doktora powratowego, instraktora  
powiatowego straży pożarnych i ko­
mendanta straży pożarnej i Msta 

Święlfyui.
W  nieopałonym, zimnym lokalu  

„polecono" pospob.ta.koni rozebrać  

się. (wobci braku wieszakćew j Ja- 
wek ubrania i bieliznę mrisigno 

kłaść na niezbyt czystej podłodze), 
poddano ich, niczem poborowych, 
badaniu lekarskiemu, poczem dano 

do podpisania jakieś pnp.ieiuszki, 
i^ a g Bs^ BgaBBSBE^agaBaigaagaBsccaBBM

E d w a rd  Z a ją c z e k
zn ó w  w  w ^ r.ie n .u

W czoitp j, w  godz in ach  popo ­
łu dn iow ych , po lic ja  b ie lsk a  przy  

b y la  do m ieszkan ia  red . E d w a rd a  

Z a jąc zk a , k ie ro w n ik a  o k ręgo w ego  
ruchu  m łodych  S. M „  i a re sz to ­
w a ła  go. Red., Z a ją c ze k  zosta ł 
p rzew iez io n y  do w ię z ien ia  ś led ­
czego w  W a d o w ic a c h .

N a le ż y  jirzypomnieć,, że w  c ią ­
gu  o statn ich  p a ru  la t red . Z a ją ­
czek, n a jp o p u la rn ie js zy  d z ia łacż  
n a rod o w y  w  M alopols.ce Z a ch o d ­
n ie j i na Ś ląsku , w ięk szą  część  
tego okresu  p rzeby ł w  w ięz ien iu , 
a re sz to w a n y  c ią g le  z rozm aitych  
p ow od ów .

13 dni w więzieniu
AV dn iu  15 lu tego  aresztow an y  

został na ulicy studen t U n iw e r ­
sytetu , W ła d y s ła w  Jam ontt, pod  

zarzu tem  w y b ija n ia  szyb w  sk le­
pach żydow sk ich .

P . Jam ontt p rzew iez io n y  został 
z a re sztu  ś ledczego  do w ięz ien ia  
śledczego  na t. zw . P aw iak u ,  
gdzie  p rz eb y w a  do dn ia  d z is ie j­
szego. N ie d łu g o  w ięc  m iną ju ż  

trzy  tygod n ie  od ch w ili a reszto ­
w a n ia  p. -Jamonta. .Tak dotąd, nie 
s łychać  nie o p rzygo to w an iu  aktu  

oskarżen ia .

Skazanie saneUżystiw
Sąd  P rzy s ię g ły c h  w e  L w o w ie  

w y d a ł w y ro k  na cz łonków  O .U .N -, 
oskarżonych  o napad  n a  ui‘ząd  
pocztowcy w  G ródku  J a g ie llo ń ­
skim . S ąd  skaza ł je d n e go  z nich  
na 6 la t w ięz ien ia , d ru g iego  n a  5, 
trzeciego  na 4 la ta  i czw artego  
na 3 la ta .

Z i & z d
em igrac ji po lskie j

L a te m  r. b. odbędzie  się w  W a r  
sza w ie  d ru g i sko le i w ie lk i z jazd  
p rz e d s ta w ic ie li o rg an iz a ey j p o l­
sk ich  z a g ra n ic ą . Z a p o w ia d an y  
jo st p rzy ja zd  około 600 de legatów  

P o lu n ji z a g ra n ic z n e j z różnych  
części św ia ta . M  in . z ap o w iad a ­
ny je s t  p rz v ja z d  P o laK ó w  z A u ­
s t in 'j i  i z U  u j i P o łu d n io w o -A fry -
k a ń s k i e j .

Uczestnicy walk
o s z k o łę  p o lską

Zarząd Stowarzyszenia Uczestników 
Walki o Szkołę P o ls k ą , p rzesu n ą ł ter­
min zebrania towarzyskiego z 3 na 
10 b. m. Zebranie o d b ęd z ie  się w gim­
nazjum im. E. Rontalera o g. ip-ej. 
Biuro Stowarzyszenia z dniem 16 lute­
go 103.1 r. zostało przeniesione na td. 
Mazowiecką i m. 5, teł. 666-05.

których w p o śp iech u  n ik t  m c  prze­

czytał.
Po  pewnym czasie uznanych za 

zdatnych do noszenia broni wezwa­
no na plac ćwiczćń przy remizie 
strażackiej, gdzie „musieli" odbywać 

musztrę, pod kierunkiem stróża tej 
.ylmizy, a potem któregoś z panów
komendantów.

Tu jednak cierpliwość „zm ilitary­
zowanych" obywateli poczęła się 
wyczerpywać. Znalazł się wreszcie 

jeden odważny, który udat się do 
starostwa i zażądał wyjaśnień, na 

juKicj podstawie każą mu odbywać 
powinność wojskową, skoro dau no 
uiż przekroczył wiek poborowy. Tu  
się dowiedział o istnieniu okólnika, 
a także i o tem, że podpisał dekla­
rację o ̂ ochot niczej" służbie w dru­
żynach.

Nic wiem, czy starczy obywate­
lom święciańskim odwagi na wyco­
fanie. tak złożonych dcklr.racyj, czy 

też nadal będą. odrabiać „padnij —  
powstań" na komendę stróża remi­
zy strażackiej, ale w  każdym taz.ie 
wypadek święciausLi całkowicie po­
twierdza. naszą teorię o „ludziach  

przerażonych".
P .  K o w n ack i.

Częstochowa przed wyborami
(K o r. w ł.  ABC)

C z ę s t o c h o w a ,  w  m a r c u .
W z r a s t a j ą c e  z k a ż d y m  d n i e m  

s z e r e g i  O b o z u  N a r o d o w e g o  w  C z ę ­
s t o c h o w i e  ( j a k  i yv c a ł e j  P o l s c e )  
s k u p i ł y  n a  s o b i e  c z u j n ą  u w a g ę  
w ł a d z  s a n a c y j n y c h ,  u s i ł u j ą c y c h  
p r z e s z k o d z ić  d a l s z e m u  p o m y ś l n e ­
m u  ro z y y o jo w i.

P o  z n a n e j  p o w s z e c h n i e  i g ł o ś ­
n e j  s p r a w i e  Z a w o d z i a  n a s t ą p i ł y  
n o w e  p r o c e s y ,  a r e s z t o w a n i a  1 w i ę ­
z i e n i a ,  a  w r e s z c i e  r e p r e s j e  w o ­
b ec  z e b r a ń .

G d z i e k o l w i e k  o d b y w a ł o  s i ę  z e ­
b r a n i e  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o ,  
m o m e n t a l n i e  z j a w i a ł a  s i ę  p o l i c j a ,  
r o z w i ą z u j ą c  j e  z  p o v  o-du „ n i e f o r  
m a l n o ś c i " .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  n i e m a  w 
C z ę s t o c h o w i e  j e d n e g o  z e b r a n i a  
S t r .  N a r o d o w e g o ,  n a  k t ó r e m b y  
n i e  b y ł o  l i c z n e j  a s t y s t y  p o l i c j i  p o ­
z o s t a j ą c e j  p o d  o s o b i s t ą  k o m e n d ą  
z n a n e g o  z  p r o c e s u  Z a y v o d z ia  k o m .

G r a b o w s k i e g o .
D o c h o d z i  d o  t e g o ,  że  n a  z w y k ł e  

z e b r a n i a  c z ł o n k o w s k i e  p r z y j e ż d ż a ­
j ą  a u t a  p o l i c y j n e  z  3 0 - m a  f u n k c j o '  
n a r j u s z a m i .

Z b l i ż a j ą  s i ę  w y b o r y  s a m o r z ą d o  
w e  d o  P .a d y  M i e j s k i e j ,  k t ó r a  m u s i  
m i e ć  o b l ic z e  n a r o d o w e  i k a t o l i c ­
k ie .

S a n a c j a  w i d z i  s w ó j  z u p e ł n y  
b r a k  w p ł y w ó w  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń ­
s tw a .

W i e l k i e  w r a ż e n i e  w  C z ę s t o c h o ­
w i e  w y w o ł a ł a  s p r a w a  „ L e g j o n u  
M ł o d y c h " .

J .  E .  k s .  d r .  K a b i n a  w i d z ą c  
z w i ę k s z a j ą c y  s i ę  d e s t r u k c y j n y  
w p ł y w  „ L e g j o n u  M ł o d y c h "  w  
C z ę s t o c h o w i e ,  w y k l u c z y ł  c z ł o n ­
k ó w  t e g o  z w i ą z k u  z e  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  k a t o l i c k i e g o ,  u z n a j ą c  t a k  
p r z y w ó d c ó w ,  j a k  i c z ł o n k ó w  z a  
z d e k l a r o w a n y c h  w r o g ó w  K o ś c i o ­
ła .

Rząd i ż y d z i
Os^fialność administracji w denacie

W c z o r a j  w  S e n a c i e  o d h y ł a  s i ę  
d y s k u s j a  n a d  b u d ż e t e m  M i n i s t e r ­
s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

B u d ż e t  r e f e r o w a ł  s e n . ’ S o b o l e w ­
sk i  z B B . ,  p o c z e m  s e n .  R o m a n  z 
B B . s o l i d a r y z o w a ł  s i ę  c a ł k o w i c i e  
z d z i a ł a l n o ś c i ą  M i n i s t e r s t w a .  Ci­
s t  r e j  k r y t y c e  d z i a ł a l n o ś ć  M i n i ­
s t e r s t w a  p o d d a ł  s e n .  K o z ic k i  z 
K l u b u  N a r o d o w e g o .  P o d k r e ś l i ł  or. 
c h ę ć  u z a l e ż n i e n i a  w s z y s t k i c h  d z ie  
d z in  ż y c i a  o d  lu d z i  m i a n o w a n y c h  
p r z e z  r z ą d ,  a  n a s t ę p n i e  o m ó w i ł  
s p r a w y  m n i e j s z o ś c i .  P r z e c h o d z ą c  
d o  o m ó w i e n i a  k w e s t j i  ż y d o w s k i e j ,  
m ó w c a  z a z n a c z a ,  że  t r z e b a  s ię  
z d e c y d o w a ć ,  k o g o  o b d a r z y ć , p r a c ą ,

P o l a k a ,  c z y  ż y d a .  W  i n t e r e s i e  
p a ń s t w o w y m  n a l e ż y  o g r a n i c z y ć  
b a r d z o  w y d a t n i e  p r a w a  p o l i t y c z ­
n e  ż y d ó w .  W  r z ą d z i e  z a g a d n i e n i e  
t o  j e s t  c a ł k o w i c i e  l e k c e w a ż o n e ,  
m im o  j e g o  n i e z w y k ł e j  w a g i .

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ł  s e n .  W o ź  
n i c k i  z K l u b u  L u d o w e g o ,  k t ó r y  
k r y t y k o w a ł  r z ą d  i s z e r z ą c e  s i ę  v; 
k r a j u  o b y c z a j e .  S e n .  M i c h e j d a  z 
N P R .  p o r u s z y ł  s t o s u n k i  p a n u j ą c e  
n a  P o m o r z u  i a k t y  t e r o r u  ze  
s t r o n y  S t r z e l c a .

S t o s u n k i  a d m i n i s t r a c y j n e  p o d ­
d a ł  o s t r e j  k r y t y c e  s e n .  W a s i n -  
ty ń s K i  z  K l u b u  N a r o d o w e g o .  K a ­
r y  a d m i n i s t r a c y j n e  t r a k t o w a n e

Przeciwko nieumiejącym po polsku
S p ra w a  ck ó J n ika  p rz e m y s ło w c ó w

Z w iąze k  P rze m y s ło w có w  v> 
B i e l s k u  Ś l ą s k i m  w y d a ł  o k ó ln ik ,  
w z y w a j ą c y  przem ysłoYvcóvv do 
z w o l n i e n i a  w s z y s t k i c h  p r a c o w n i ­
k ó w  um y s ł o w y e h  n a r o d o w o ś c i  
n i e m i e c k i e j .  O k ó l n i k  p o w o ł y w a ł  
s i ę  n a  w y r a ź n e  p u l e c e n i e  w o j e ­
w o d y  ś l ą s k i e g o .  W y w o ł a ł  o n  o- 
g r o m n e  w r a ż e n i e  w ś r ó d  l u d n o ś c i  
n i e m i e c k i e j .  P r z e d s t a w i c i e l e  n i e ­

m i e c k i c h  u g r u p o w a ń  u d a l i  s i ę  do  
w o j e w o d y  ś l ą s k i e g o  z i n t e r w e n ­
c j ą .  W o j e w o d a  G r a ż y ń s k i  w y j a ś ­
n i ł / ż e  c h o d z i  m u  j e d y n i e  o z w o l ­
n i e n i e  t y c h  o b c o k r a j o w c ó w ,  k t ó ­
r z y ,  m i m o  1 4 - l e t n i e j  p r z y n a l e ż ­
n o ś c i  Ś l ą s k a  d o  P o l s k i ,  n i e  n a u ­
c z y l i  się. j e s z c z e  w ł a d a ć  j ę z y k i e m  
p o l s k i m .  P o l e c e n i e  t o  m o t y w o w a ­
n e  b y ło  l i c z n e m i  s k a r g a m i  ze 
s t r o n y  r o b o t n i k ó w .

s ą  n i e s ł y c h a n i e  d o w o l n i e  i u ż y ­
w a n e  j a k o  n a r z ę d z i e  p o l i t y c z ­
n e .  P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c j i  
w s k r z e s z a  a n t a g o n i z m  m ię d z y  
p a ń s t w e m  a  s p o ł e c z e ń s t w e m ,  k tó  
r y  b y l  c e c h ą  u p a d k u  p a ń s t w  a b s o  
l u t n y c h .  C h w i l o w y m  s p r z y m i e ­
r z e ń c e m  r z ą d u  j e s t  n ę d z a  i s t r a c h  
u t r a t y  c h l e b a .  O s t a t n i e  w y b o r y  
s a m o r z ą d o w e  p o d e r w a ł y  w  m a ­
s a c h  w i a r ę  w  r z e t e l n o ś ć  w ł a d z .

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p a r u  s e n a ­
t o r ó w  z BB,,  z a b r a ł  g ł o s  w i c e m i c  n 
K o r s a k ,  k t ó r y  z a r z u c i ł  o p o z y c j i ,}  
p o s ł u g i w a n i e  s i ę  d e f e t y z m e m .  P a .a  
l ic  j a  s k ł a d a  s i ę  z  ż y w y c h  ludfci i*  
d l a t e g 1"1 m o ż e  p o p e ł n i a ć  p e w n e  
p r z e k r o c z e n i a ,  a l e  p e ł n i  o n a  b a r ­
d z o  t r u d n e  z a d a n i a .

S k o le i  s e ń T  E y e r t  z B B r  z r e f e ­
r o w a ł  b u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  P r z e ­
m y s ł u  i H a n d l u .  S e n .  D o b r z a ń s k i  
z K l u b u  N a r o d o w e g o  p r z e d s t a w i ł  
yi d y s k u s j i  f a t a l n y  s t a n  r z e m i o ­
s ł a  i n i e p o k ó j  w ś r ó d  r z e m i e ś l n i ­
k ó w  w o b e c  w s p ó l n e j  o r g a n i z a c j i  
p r z e m y s ł o w e j  z ż y d a m i .

IK-z d y s k u s j i  i z m i a n  p r z y j ę t o  
b u d ż e t  m o n o p o l ó w .

Manifestacje ra  uniwersytecie
w  oferonte paragrafu a ry js k ie g o

W c z o r a j  w  s z ó s t e m  a u d y t o r ­
i u m  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e ­
go ,  p r z e d  w y k ł a d e m  p r o f .  K o s t a -  
n e c k i e g o ,  j e d e n  ze  s t u d e n t ó w  w y ­
g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e  p r z e c i w k o  
s k r e ś l e n i u  ze  s t a t u t u  „ B r a t n i e j  
P o m o c y "  p a r a g r a f u ,  n i e d o p u s z c z a  
j ą c e g o  d o  n i e j  ż y d ó w  i k o m u n i ­
s t ó w .  P o  p r z e m ó w i e n i u  m ło d z ie ż  
w z n i o s ł a  s z e r e g  o k r z y k ó w ,  w y r a ­

ża jący ch  ca łk ow itą  ap ro batę  d la  

rnówcy i oburzen ie  spow odu  zm ia ­
ny statutu . B ezpośredn io  po za ­
kończeniu m an ife s tac ji yy kroczył 
do au dy to rju m  au d y to r  u n iw ersy ­
tetu, p. B a ran ow sk i.

T a k a  sam a m a n ife s ta c ja  odby ­
ła  się dziś o godz. 9 -ej ran o  w  
au dy to rjum  d w u n astem  U n iw e r ­
sytetu.

Depesza, Która szła trzy dni
W y d a le n ie  u rz ę d n ik a  p o c z to w e g o

M in is te rstw o  Poczt i T e le g r a ­
fó w  czu w a  n ad  sp raw n o śc ią  ru ­
chu te le g ra fic zn ego . O statn io  

p rzep ro w ad zo n e  było dochodzenie  
w  zw iązk u  z u jaw n ien iem  fak tu  

u jem n ie  św iadczącego  o o bow iąz ­
k ow ośc i p racow n ik ó w  służby  te ­
le g ra f ic z n e j. Naskut.ek rek lam a ­

c j i  a d r e s a t a  z b a d a n o  p r z y c z y n y  
n a d e s ł a n i a  d e p e s z y  n a d a n e j  z 
W a r s z a w y  d o  m i e j s c o w o ś c i  D c - , 
r a  w  M a l o p o l s c e  W s c h .  d o p i e r o  
p o  t r z e c h  d n i a c h .  W o b e c  s t w i e r ­
d z e n i a  n i e d b a l s t w a  j e d n e g o  \  
u r z ę d n i k ó w  t e l e g r a f u ,  z  p o l e c e ­
n i a  m i n i s t r a  K a l i ń s k i e g o ,  w i n n e ­
g o  z w o l n i o n o  ze  s ł u ż b y .

Skonfiskowane zaproszenia na zabawę
Z akaz ro zd a w a n ia  u lo tek  na U n iw e rs y tec ie

R ek torat U n iw e rsy te tu  W a r -  t u  s k o n f i s k o w a l i  n a w e t
s z a w s k i e g o  z w r ó c i ł  u w a g ę  s t ó w a  
r z y s z e ń  a k a d e m i c k i c h  n a  z a k a z  
k o l p o r t o w a n i a  j a k i c h k o l w i e k b ą d ź  
u l o t e k  w  o b r ę b i e  g m a c h ó w  
d i z e d z i ń c a  u n i w e r s y t e c k i e g o ,  j a k  
i z a k ł a d ó w  u n i w e r s y t e c k i c h  
Z a k a z  t e n  w p r o w a d z o n y  j e ­
s z c z e  w  c z a s i e  o s t a t n i c h  z a j ś ć  
u t r z y m a n y  z o s t a j e  w  c a ł e j  r o z ­
c i ą g ł o ś c i .

S p o w o d u  t e g o  z a r z ą d z e n i a  w  
d n i u  w c z o r a j s z y m  w o ź n i  r e k t o r a -

z a p r o ­
s z e n i a  j e d n e g o  z  k ó ł  r e g j o i i a l u y c h  
n a  u r z ą d z a n ą  z a b a w ę .

P t z y  w y d a w a n i u  o d e z w  w y b o r ­
c z y c h  p r z e z  l e g a l n i e  z a r e j e s t r o ­
w a ć - ;  s t o w a r z y s z e n i a  a k a d e m i ­
c k ie ,  o b o w i ą z u j e  u z y s k a n i e  k a ż d o -  

a z o w o  z g o d y  n a  n i e  r e k t o r a .  O- 
d e z w y  t a k i :  z g ł a s z a n e  m u s z ą  b y ć  
k u r a t o r o w i  s t o w a r z y s z e n i a  w  
ro y ś i  a r t .  17  n o w y c h  p r z e p i s ó w  o 
o r g a n i z a c j a c h  a k a d e m i c k i c h .

Dymisjonowanie
P o la k ó w  na L itw ie

Z p o g r a n i c z a  l i t e w s k i e g o  n a d ­
c h o d z ą  d a l s z e  c i e k a w e  i n f o r m a ­
c j e  o r e p r e s j a c h ,  s t o s o w a n y c h  w  
s t o s u n k u  d o  p o l s k i e g o  s z k o l n i c ­
t w a .  M i a n o w i c i e  z w o l n i o n o  d w u  
u r z ę d n i k ó w  d y r e k c j i  k o l e j o w e j  w  
y o w n i e  z a  to ,  że  d z i e c i  i c h  u -  

c z ę s z c z a ł y  d o  r z e k o m o  n i e l e g a l ­
n y c h  s z k ó ł  p o l s k i c h .  Z r ó ż n y c h  
r a d e o s t w  z w o l n i o n o  z n a n e g o  a d ­
w o k a t a  L u d k i e w i c z a  w  P o n i e w i e -  
zu ,  k i ó i e g o  ż o n a  n a l e ż y  d o  z a r z ą ­
d u  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
O ś w i a t o w e g o  „ P o c h o d n i a  ‘.

G ro b y  d y g n ita r z y
?Aa p o d s t a w i e  n o w y c h  p r z e p i ­

s ó w  o c h o w a n i u  z m a r ł y c h ,  z a ­
s t r z e ż o n e  z o s t a ł o  c h o  w a n i e  d o ­
s t o j n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  n i c  n a  
c m e n t a r z a c h ,  le c z  w  k r y p t a c h  k a ­
t e d r  w  s p e c j a l n y c h  m a u z o l e a c h .  
J e s t  t o  j e d y n y  w y j ą t e k  d o n u s z c z u  
n y  p r z y  c h o w a n i u  w  p o m i e s z c z - -  
n i a c h  z a m k n i ę t y c h .

Synod prawosławny
W  s ied z ib ie  m etro p o lji p ra w o ­

s ław n e j n a  P ra d z e  rozpoczęły  się  
o b ra d y  synodu  cerkw i prawosłayy  

nej w  P o lsce . W  przeddzień  0- 
tw a rc ia  o b ra d  ses ji synodu m e­
tropo lita  D y o n izy  p rzy ję ty  by ł na 
p o s łu ch an iu  p rzez M in is tra  M . R. 
i O . P „  p. Jęd rze jew icza .

Zw c ln ia n ie  surowic
ad cła

M in iste rstw o  Sk arbu  w yda ło  za 
rządzen ie, z w a ln ia ją ce  od opłat 
celnych su ro w ice  lekarsk ie, p rze ­
znaczone d la  ce lów  ratunkow ych  
w  n ag łych  w ypadkach . O d  cła  
zw oln iono su row icę  od ukąszen ia  
żm ij, p rzec iw ko  W ąglik ow i, chole­

rze i t. p.


